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W  N i e d z i e l ? :  D n i a  i .  G r u d n i a  1305.

Z  Berlina J. 16. L  ftopada.
Hrabia H augwitz, minifter gabinetowy i 

ftaiu w y ie ih a ł  ■/ tu 'eys*ey  (tolicy do Micten- 

"Nw ald, a X ż ę  K ‘irlandzki B ron  do Liinebur- 

g a . —  Hrabia Crewnevi!le Jenerał' major A u -  

ftry ic k i , Hrabia de la T  w  , major głównego 

Sztabu , [ rzyb y  li z  W iednia do tureyszey

IM ic y .
O prócz  wiadom ych iuż podarunków, 

które Imperator J nc Ro.fTyyski pod czas b y ­

tności sw o ie y  w  tuteyszey  (lolicy rozdał,  

p i e r w s z a  W ieika M arszałkow a K r ó lo w e y  do­
dała ubiór na g ł o w ę ,  kosztujący I 2 ;ooo tali- 
rnw  , inne znś jdamy dworskie o tr z y m a ły  pię­

kna za isznięe. Jenerałowie Kalkreutb i E l ­

sn er ,  tudzież miniller Rech doftali tabakiery 

z  wizerunkiem teg > M o n trch y  , szacowane do 

8 000 taierow , a szambelanowie Reck i Neale 

otrzymali tabakiery z  cyfrą Imperatora Jmci. 

W  s z y s c y  Jenerałowie: d o w o d zcy  regimen­

tów  w Potsdimie , adjbtanci K r ó le w sc y ,  d w a y  

adjutanci Pruscy p r z y  Imperatorze, M arsza­

lek nadworny , szambelanowie K r ó lo w e y  Joic, 

koosyliarze gabinetowi K r ó l e w s c y ,  doflali ko ­

sztowne pierścienie z  soliterau,i, offieyero wie_ 

zaś będący na ftraży otrzymali tabakiery bry­

lantowe. —  T en że Mouarcha z a s z c z y c i ł  X c ia  

K arolą  Meklenburg- S tre l itz ,  bpąfa Królowey

Jmci, orderem Sgo A lexm d ra  N e w s k ie g o ,—1 

Imperator Jmc okazy w  j ł  az do w y ia z d u  s w o ­

jego wielką c zyn n o ść ,  w  ioterełlath w o y s k o -  

w ych  i politycznych. P rzez  ciąg pobytu 

swoiego w  Berliaie i Fotsdamie w y d a w a ł  co 

dziennie Gubernatorowi parol i ro zk a zy  w o y -  

s k o w e ,  przy którey okazyi  wielką znaiomośc 

r z e c z y  o k a z a ł ;  uważał pilnie m ym n ieyszą  

służbę w o y s k o w ą  , i nawet raz w  nocy w s z y -  

ftkie ftraże w  zamku obeyrzał.
X ż ę  C z a r to r y s k i ,  Pan Alopens , poseł 

R o f ly y s k i ,  X ią ż ę  D ołgo ru ki,  Hrabia D w a- 
r ff. Hrabia L ie w e n , I konsyliarz ftanu Ou- 

b r i l , doftali ud K ró la  Jmci kosztowne u b a -  

kierj’ ,
Pan Abrrauson zrobił medal z p r z y c z y ­

n y  bytności Imperatora Jmc R g f ly y s k ie g o  w  

tuteyszey ftolicy; na iedney ftronie ieft w i z e ­

runek tego M onarchy, a sa  drugiey gwiazda 

północna z  napisem : N itt ł lutendo. G d y  Im­

perator Jmc na w y ie ż d z ie  swoim odwiedzał 

g-ób F ryd eryka  WielKiego w  kościele z a ło ­

g o w ym  w  Potsdaniie , w r a z  z  Królem Jmci? , 
o b y d w a j  Monarchowie położyli  ręce na tru­

mnie tego wielkiego m ę ż a , i przyrzekli  sobie 

wieczną przyiaźń i wierność.

U w a ża n o ,  iż obcowanie m ięd zy  N a y  Ja­

ś n ie j s z y m  Panem i . A r c y  ■ J  ięciera A u ltryac



Słychac , iż P ółkow nik  Kleift Jenerał ad- 

Jutan.t K r ó l e w s k i , k tó r y  w y iec h a ł  do Drezna, 

ma zlecenia do X c ia  Hoheulohe.

łZ a p ew n iaią ,  iż nadeszła odpowiedź Cesa­

rza Francuzów na pewne oświadczeni: dworu 

naszego. M iał ią p rzyw ieść  Pan Conrbou Sr. 

Geneft, sekretarz poselftwa, którego/ r it  daw­

no Pan L a fo reft , poseł Francuzki w  tuteyszey  

f t o l i c y , w y p r a w i ł  gońcem do Cesarza N a ­

poleona.

Z  Petersburga d. 30 Października.
Zimno n a d z w y c z a y  fię tu wcześnie te­

go roku laczęło. T ^ z y d n i ia k  N ew a zamar­

z ł a ,  a w c z o r a y  iuż zaczęto po lodzie prze­

chodzić. Nayftarfi  ludzie nie pamiętaią tak 

w c z e śn e y  zimi. K ra  wiele poczynała szkody. 

P rzes z ło  IOO lekkich ftatkow pomiędzy Pe 

tarsburgiem i Kroaftadtem pływaiący-ch do 

p rzeład ow yw an ia  towarow z  wielkich okrętow 

kupieckich , które pod samo miafto podftępo- 

w a c  nie mogą, n żyw a n y c h ,  częścią p o w y r z u - .  

c?nenv na b rz e g i , częścią od lodu bardzo u 

Szkodzonemi i ładunki ich oałkiem albo p rzy-  

u a yn n ie y  w  części popsutemi z o (ta ły .  O  

w ielu z  nich nawet żadney nie tna wiadomo ■ 

ś c i , i trzeba fię domyślać , źe poginęły. Na­

w e t  na Newje lód wiele barków popsuł, któ­

re „e  zbożem , konopiami, łoitm , żywnościa- 

ml i t. d. zew nątrz pańftwa p ły n ę ły .  S z k o ­

da ta ieft bardzo znaezna.,

Z  Londynu d. 8- Lijłopada.
O negday ieszcze rano buk armat ogłofił 

w ażne zdarzenie. W s z y s c y  biegli do admi* 

ralicyi dla dowiedzenia fię co zaszło  nowego; 

lecz w  drodze napotkano w ie lu ,  k tó rzy  z za- 

płakanemi o czym a  opowiadali odniefione z w y -  

c ięztw o  nad połączony nieprzyjacielską flotą i 

śmierć Nelsona. D zw on io no  w  w szyftk ie  

d z w o L y ,  K rólew skie  chorągwie z  w szyftk ich

e ż ' p o w i e w a ł y , '  w  mczfltłn* w y s z ł *  

z w y c z a y a a  dworska gazeta ( k t ó r e y  osno­

w ę  w  p rzesz łey  odzieliśmy n aszey gaze­

c i e . )

Onegday w  wieezor b y ł y  rządow e gma­

c h y  oświecone. T e a tr y  obchodziły  razem z  

zwym ięztwem  śmierć bohatyra W .  flrytanii. 

Teatr Dmirylane po znar.ey piosnce ludu, 

R ule B r ita n ii , zanucił żałobna pienia na 

cześć Nelsona. Teatr w  Kowentgardtn  dodał 

nową ftrofę do tych pieniow. W c z o r a y  W 

wieczór wszj>ftkie d o m y  b y ł y  w  Londynie  o- 

św ie c o n e ,  a ulice ludem zapełnione; w  kilku 

domach, które nie b y ły  o św iecon e, w y t ł o k i  

lud okna. Ulica Downing , na kcórey Pitt i 
inni mi-iiftrowie mieszkaif , b y ła  naypiękniey  

oświecona.

S ły c h a c ,  iż  w  radney izbie miafta L o n ­

dynu poftawione będzie popierfie Nelsona.

Oflatnie momentu Nelsona.
. Jak ty lko  Lord Nelson odebrał poflrzał 

z  masztowego kosza okrętu S. T r o y c y  kazał 

fię znieść na doł do komoTki. Chirurg chciał 

natychmiaft iego z o b a c z y c  ranę; ale Nelson 

w ;tlząc kilku ranionych , profił g o ,  aby piet- 

w e y  tamtych opatrzył.  Chirurg z o b a c z y w s z y  

iego ranę, zmieszał fię ; Nelson rzek ł  do nie­

g o : - " W i d z ę  z pomieszania W P a n a ,  iż r a ­

na ieft śmiertelna. , ,  Cbirurg nic ńa to nie od­

powiedział. Nelson za w o ła ł  natychmiaft offl-, 

cyera  i posłał go z  oftatnim pożegnaniem do 

Kollingwoocła. W y d a ł  spokoynie nieKtóre 

ieszcze r o z k a z y ,  i pytał fię po wiele r a z y ,  

ile nieprzyiacielskich okrętow  zw inęło  żagle. 

G d y  uiu doniefiono, iż  coraz w i ę c e y  nie­

przyjacielskich okrętow  zw iia  ża g le ,  zd aw ał  

fię b y d ż  w eselszym . P r z y  upaaaniu fił lego 

liczba zabranych okrętow w ynofiła  iuż 15. 

Krotko przed śmiercią doniefiono m u , iż  okręt  

S. T r o y ca  poddał fię, co zd a w a ło  fie wznietad 

w  nim radość. Oparł fię potem na ramieni* 
V ' ‘ a*  : *w
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Kapitana H a r d y ,  d z iękow a ł B o g u ,  iż śmierć b ycz ,  W  roku 177 9  mianowany zofla ł  p«. 

iego u w ień czy ł  z w y c ię z tw e m  , profit , aby fterunkow-yra kapitanem i otrzym ał okręt Hia- 

w szyftkim  iegó przyiaciołotn oflatnie oddano chinbroke. Od tego momentu p o p isy w ał  fię 
pozdrowienie, chciałby ich ieszcze  raz uści- ciągle i kilka ran ciężkich otrzym ał. Hiftc- 

skac,  ale chętnie zgadza fię z  w olą  N ieb a ,  i r ya  iego życia ieft w szyftkim  wiadoma. Przed 

skouał w  środ płaezu i narzekań przytom- oftatnim na morze w yiazdem  zam ów ił  sobię 

a yc h . trumnę z masztu wysadzonego na powietrze nie-

Krhtki opis życia Lorda Nelsona• przyjacielskiego liniiowego okrętu Orient, rno-

Lord Nelson urodził fie d. 29 W r z e ś n ia  w iąc  do liolarza, że hi u zapewne będzie potrze- 

1 7 5 S ,  miał w ię c  47 lat. O ycie c  iego b y ł  ple- bna. O lW ni iege rozkaz przed zaczęciem b itw y  

banem w  Burnham Thorpe. W  l i  roku ż y -  b y ł  naftępniący- ’ Angliia oczeknie , iż każ. 

ci a iego w z ią ł  go w u y  , Kapit m Suckin g, na d y  zrobi swoią powinność.,, Kapitan Har- 

ohręt Raisonable o 64 działach iako ochotnika dy , iego okrętowy kapit n ,  widząc , że nie- 

i u c z y ł  go umiejętności, morskich. Udał fię przyjacielscy ftrzelcy okrętu S. Troy.ca z źa- 

nsyprzod do zachodnich l n d y y ,  potem odbył glow i masztowych koszow  szczególniey  do 

"|Tbdroż z Lordem Mulgrawem do północnego officyerow  celuią, profił kilkokrotnie Nelsona, 

biegona. Oba okręty tey wyprawmy o to czy ł  aby przynaymniey sordut na fiebie w d z i a ł ,  

lod i z n s y d o w a ły  fię w  wielkim niebezpie- ponieważ ordery iego na mundurze będące, 

czeńflwie. T u  okazał inź zręcznośę śmiałą za  nadto go odsłaniaią. L ecz  Nelson ®dpo- 

m ło d y  marynarz. Przysposobił sobie małą w ie d z ia ł ,  iż nie ma czasu. Sekretarz iego, P. 

j ł o d ź , w  ktorey przez lody i po lodach fię S k o tt , k tóry  obok niego ftał, ugodzony 

przedzierał , dla wynalezienia kanału, Pe- wkrótce w  gło w ę zoftał i skonał. L ord  Nel- 

w n e y  nocy zabłąkał fię z okrętu i nadaremnie son nie długo po nim śmiertelny raz odebrał, 

go  szukano. Nazaiutrz rowno z ś w i t e m  po- T y t u ł  iego przeydzie na brata iego , kanonika 
ftrzeżonc go uganiającego fię z  fuzyą  w  ręku Kontorberskiego W illiama Nelsona, I to r y  

z a  wielkim niedźwiedziem po lodach, Kapit kilkoro ma dzieci. On zaś nie zo liaw ił  żadnego 

L utw itge p> tał go za p o w rotem : dla czego dziecięcia; -w roku 1787 ożenił fię b y ł  z  w do- 

opuścił okręt w  takowym  czafie ? M ło d y  w ą  zmarłego lekarza Nescitta.

Nelson odp ow iedział , iż chciałby dla sw ego '
oyca przysposobić niedźwiedzią skórę. W  7 Lord Nelson w y s ła ł  b y ł  przed b itw j  7

roku s w e y  s łu żb y  17 7 7  zoftał porucznikiem l i t i io w y ch  okrętow pod Koutraadm. L ouis  do 

znianowan3'. O kręt Loweftoffe , na którym  Gibraltaru i Tetusn dla mbrauia ży w n o śc i  I 

fię z n a y d o w a ł , zabrał Am erykańskiego kor- w o d y ,  i Adm . Villeneuve korzyftał e  tey o- 

sa za w c z T i e  b u r z y :  P ie rw sz y  porucznik koliczności. Admiralicya posłała A dm . K o l-

odebrał rozkaz opanować g o ,  lecz dla burzli- l ingwoodowi inftrukcye, prze2 które z zupełną 

w eg o  morza powrócił bez dopełnienia rożka- mocą Nelsona otrzym ał d ow ód ztw o w  tym  

zu. Kapitan okrętu 2a«wołał na o w  czas:  ftanowisku.—  Kilka liniiowych okrętow  wy-< 

"Niem am że żadnego offieyera , k tó ryb y  obiął słano z Portsmutu, dla zmocniema floty K ol-  

z d o b y c 2 ? „  Sternik offiarował fię natychmiaft, lingwooda i zluzowania poftrzelanycb okrę* 
lecz Nelson go w f tr z y m a ł ,  m ów iąc; » Teraz toW.

»a maie k o ley , „ po czem opanował zdo- Z w ło k i Nelsona będą tu przywiezione i

'  M  < "
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publicznym kosztem  w  opactwie W e f lm in -  

fterskim pochowane. U ż y w a ł  on częfto tego 

hasła: " Z w y c i ę z t w o  lub więzienie w  W e ft -  

Tninflerslfim opactwie.

Adm ir. Koliingwoode ma b y d ź  n? para 
pańfłwa w ynieliony.

O k rę t  S. T r o y c a ,  z  którym  Nelson w a l­

c z y ł  , b y ł  n a y w ię k s z y  w  świecie , miał ig ó  

d z ia ł  na s 4 pokładfcb. Lord  Nelson bił 

fię iui raz  z tem okrętem 1797 roku p r z y  

przylądku S. W in c e n te g o ,  i ośw iadczył  w  

ten czas z a r a z , iż raz leszcze będzie fię z  tem 

okrętem potykał.

J, K . Mość bardzo fię zasmucił z  śmier­

ci Nelsona, i płakał czytaiąc doniefienie o 

z w y c i ę z t w i e ,  w  którym zuaydow ała  fię ta 

smutna wiadomość.

B i t w a , którą Nelson d. 21 Paździer­

nika f t o c z y ł ,  była  n ayw iększą  z  dotyeza- 

Sow ych bitew. Sześcdziefiąt liniiowycb 0- 

k rę to w  w a lc z y ło  przeciw sobje. Strzel­

c y  , {których nieprzyiaciel na masztowych ko ­

szach fp o tław ił ,  celoiący szczególniey prze­

c iw  naszym kommendantom, bardzb wiele 

naszych ludzi z a b i l i ,  W y f l r z a ł ,  k tórym  

Nelson b y ł  ngodzony , w y m ie r z o n y  b y ł  do 

iednego z iego orderow. L in iio w y  nasz okręt 

Y ic to r y  nie firzelał pierw ey do S. T r o y c y ,  aż 

g d y  w  bliskości i e g o f t a D ą ł .  Jak ty lko  nieprzy­

jacielska Bota poftawiona b yła  w  takim fianie, 

i e  nie mogła w ięcey  uniknąć b i t w y ,  rzekł 

Nelson do otaczających go off ieyerow ; ” Już 
nam uyśdź nie potrafi; spodziewam f ię ,  źe z 

20 okrętow zyskam y'. Utracę zapewne nogę 

w  bitwie; lecz nie będzie drogo okupione 

z w y p i ę z t w o . ,, Do ofiatniego momentu ż y c ia  

w y d a w a ł  z  naywiększą  dokładnością rozkazy . 

N a  okręcie Y ic t o r y  prócz Kapit. A d air  za ­

bitych zofiało 8 °  żo łn ierzy  morskich. Przy  

zup ;łney ciszy  wiatru praw ic żadna kula nie 

c byb .ła .

4<5 ) (
A d m . Grawina powrócił po bitwie z  IG 

liniioweini okrętami do K a d y x u  ; lecz w y s z e d ł  

znow u na morze , dla w yratow an ia  niektórych 

skołatanych okretow s w e y  fl>ry iakoż 2 U- 

prowadził  do Ił ądyxu. Skoro iediak B ryta­

nii* i inne dobrze płynące okręty  za Din po­

b ie g ły ,  wrócił fię czem prędzey do K « i y x u .

N a d z w y c z a y n e y  d w o rsk ie y  g a z e t y ,  w  
którey umieszczone b̂ , ło z w y c ię z t w o  nad 

połączoną nieprzyjacielską flot t posłano 2 do 

3000 do Jannutu, ab y  w szęd zie  na t la ły  ląd 

b y ł y  rozesłane.

Lord  Nelson ty le  zd b y ł  nieprzyjaciel­

skich ok ręto w , ile lat l iczy ł ,  to ie!l 4^. W i e ­

le osob z a w d z i i ło  po nim ż i ło b ę .  Zwr>ki 

iego które spirytusem sapu> zczouo, wkr.ótftfe** 

d# Anglii będą przyw iezion e. ' Kula trafits 

go w  płuca.

Po w szy f lk ich  w_ Anglii  mi iflach obcho­

dzone b yło  z w y c ię z t w o  d. 21 Pażdz. illutni 

nacyą i odgłosem d zw on ow .

Admirał Duckwnrth z łą c z y ł  fię z flotą 

Adm. Kollingwooda, . -- s.
P z if ie y s z a  wieczorna gazeta ó ła rd o n o fi ,  

iż dziś po południu p r z y b y ł  do admiraiicyi 

goniec z  przyjemną wialotnością. Zapewr-ia- 

i ą , iż w y p r a w a  Sidneia Smith przeciw flotyli 

Bulońskiey Szczęśliwie fię udała.

Zapewniaią powszechnie, iż liczba ocho­

tników znacznie w  p r z y s z ły m  roku będzie 

zm nieyszona, a na to. mieysce regularne w o y -  

sko powiększone. X ż ę  Northmnberland ptrzy- 

mnie swoim kosztem 1500 o c b t ta ik o w , po­

między któremi znayduie fię konna artylerya 

i iazda , w s z y s c y  z iś ludzie są z dóbr iego.
P. Jackson, brat naszego miniftra w  Ber­

linie, zn ow u  tam z ważn? ni zleceń.ami poie- 

ehał. ( Przeiechił  iuź d. ló  Liilopada przez 

Hamburg . )
Admirał Rufl-1 odpłyń ł  w c z o ra y  z  i  

liniioweml okrętami dęt okolic T ex lu .
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R z jd  nasz miał poftanowic w y s ł a ć  na Z R a ty zb ó n y  d. 10. Liftopada.

fiały ]ąd korpus w o y sk a  od 40 do 50,000 W c z o r a y  A rc yk a n c lersk i  minifter fianti

ludzi. Baron A l b i n i , rozesłał posłom sej mu R ze

K anałow a nasza flota przed B reftem , skiego l i f t , w  którym  w y r a ż a :  J. E lek  Mość

którą burza r o z p r u sz y ła ,  zgromadziła fię zno- m o y  N c y ła s k a w s z y  Pan, zlecił m i ,  abym

Wu. J W ,  Panu udzielił naftępuiące oświadczenie,

Fregata Egipcyanka zabrała teden okręt które z urzędu sw ego iako A rcyk an clerz  «- 

z  nieprzyjacielskiego kon w o iu , k tó r y  b y ł  z  zn ał  w  teraźaieyszem smutnetn położenia 

liilbao do Roszeforta p r z e z n a c z o n y , * resztę Niemigckiey o y c z y z n y  za potrzebne uczy- 

okrętów rozproszyła. Nieprzyiacielska frega- nic.

ła zasł-niaiąca go uciekła. ,  Oświadczenie.

Król  J mc p r z y b y ł  w c z o r a y  do L on dy- ]. E. M o ś ć , A rcyk an clerz  , czule f ię b y d ź

nu. X ż ę  GiUCcfłru o d d a ł  mu order podwiąz- obowiązanym  zwrocie uw agę w  ogóle na te 

Ł w v  po ś. p. swoim oycu. Potem odprawi- f losunki, wiakich fię teraz Niemiecka o y c z y -  

ła 'e  tayna rada., na k tórey  zwołanie p-rla- zna znaj'duie.

. m  na 7 Stycznia ozniczono. Nabożeń Sciągaią fię teraz do Niemiec z południa,

A w o na podziękowanie Bogu za odoiefione p ó łn o c y ,  [wschodu 1 zachodu E uropy f i ł y , 

Z w y c ię z tw o  na 4 Grudnia poftanowiono. Lo"d rozpoczął fi taki boy , iakiego rzadkie w  

Cathcart pożegnał Króla odieżdzaiąc na amba- dzieiach zn aydziem y p r z y k ła d y .  K ażd y  pocz- 

ffadora do Petersburga. ciwie m yślący  Niemiec pragnit i ż y e z j r ,  aby

X .  de la Mar« za spotwarzenie emigran- skład R z e s z y  Niemieckiey mógł fię w  te y  

to w  Fran cuzkcb  ygolłał z kraiu w y g n a n y .  burzy  u tr z y m a ć ;  niem ożna itdnak zaprze 

Z  Hanoweru d. 1$. Liftopada, c z y ć ,  iż  w  wielu nmysłacb n a y f w o ż h w s z e
D o  powiatu Gettingi 1 Grubenh^gen cią- kleią fię pytania: C o ż  fię z  naszą Niemiecką

gnie także korpus Pruskiego w o y s k a ,  podług oyczyzn# ftanie w  tak wielkim -wflrząśnieniu? 

oznaymienia kraiowego kollegium. G łó w n a  M a i  ten przeszło tyfiąc lat ftoiący gmach u- 

iego kwatera będzie w  Nordheimie. paśdz ? M aż zniknąć w ę z e ł  iedności m ię d zy

Z  -Lauenburga d. 15, Liftopada. X żętam i , obrady sr ym o w e  1 sąd R z e ś k i ,

W c z o r a y  wieczorem p r z y b j  to tu zno- K on fiytucya , złota bulla , W eft fa lsk i  p o k o y ,  

W u kilka ty f ię c y  R o flyysk iego  w o y sk a  Z <*r w o in y  w y b ó r  Cesarza i ty le  innych Rześkich 

t y l e r y ? , które dziś rano przeprawiło fię za u r ząd ze a , które od w iek ó w  b y ł y  dziełem mą- 

E ib ę  i udało fię do Luneburga. drości naszych o y c o w  , i pod których  opieką

D . 16. Liftop . —  P r ze s z łe y  nocy przy-  Niemiecki naród mera/ fi? chwalebnie i św ie-  

b y ł  tu R o fiy y sk i  Jen. Hr. T o l l lo y ,  za którym  tnie w s ła w i ł?  M a ż  zaginąć nazwisko Niemiec, 

dziś  sztab nadiechał. imie Niemieckiego narodu, imię pokolenia,

W  krótce przybędzie tu kolomaa Szw edz- które niegdyś R zym sk i  kolos obaliło ? K tó re  

kiego w o y s k a  z 2000 ludzi złożona pod do- przez wierność, m ę z t w o , pracę i użyteczn e 

P o d z iw e m  Półkownika Moriana. w ynalazki zasłużyło  fię dobrze lu d z k o ś c i? — •

D o  Gadebusz w esz ło  także 2000 S z w e d z  Bolesna ieft: takowa myśl dla obaw iaijcych  fię 

kiego woysk*. dobrze myślących u m y s ł ó w !



V  n 4 & V
J. E. M o s c ,  A r c y k a u c le r z , mniema i spo- z  Neapolitańskiego pańftwa , gdzie znaydow*' 

dziewa fię w c z y f t y m  duchu miłości o y c z y z-  ł y  fię na mocy traktatu Florenckiego. P° 

n y , iż takowemu nieszczęściu zapobiec będzie w o d y  do tego środku z  roztropności, gw fl* 

można rancyi i bezpieczeńftwa pochodzące, wsparte
i )  P rzez  ogólne ufiłowanie utrzymania ic- b y ł y  bezwątpienia w o y n y  lą d o w e j  okoliczno* 

dności kotiftytucyi Niemieckiey. ściam'. Interes Francyi radził bezwątpieniu

2} P rzez  połączenie fię um ysłów llosow- zapewnie sobie przez  użyteczne i ł a t w e  zdo' 

nie do uftaw i bycie króleftwo tak blisko z pańftwy J.

3 )  P rzez  jednomyślne przyłożenie fię w s z y -  Mci w e W ło s z e c h  graniczące. Nie chciał ta 
fikicli i każdego Niemca dla otrzymania jednak ściągnąć zarzutu , iakoDy miał « z y n * 

dobrego, chwale buego i trwałego p»- trudności do zawarcia powszechnego pnko'0* 

k {|iu* T r z y m a ł  fię zasad wspaniałey i umłarkowa*

Z  Heidelbergu d. i r .  Liflopada. ney  polityki;  która w e  w szyfik ie h  iego t **

P rzeszło  30 offieyerow  Bawarskich nofi miarach ieft dla niego prawidłem, i zezwoli 

teraz order honorowey legii Francnzkiey. na zawarcie z Królem Jnicią obu S y c y l i y  1 
Podług lifty  kwaterunku w  Augszpurgu fiępuiąeego traktatu: 

przeszło  przez  to triiafto w raz  st Bawarczyka- J. K .  Mość K ró l  obu S y c y l iy  i J. ^*

mi i W ir te m b e r c z y k a m i, oraz tam i nazad M ość Cesarz Francuzów i K r ó l  W ł o s k i  che?® 

przechodzącemi w o ysk am i 267,584 ludzi . dla przeszkodzie , aby zw iązki przyiażni pańftW* 
których dane inufiały b yd ź  kw atery. R o z-  ich łą czą ce ,  przez w o y n ę  uszkrdzonemi nie 

puszczona w  Szwabskich gazetach p o g ło sk a , b y ł y ,  którey  nieszczęścia chcą zmnięyszy®* 
iako b y  Francuzkie w o y sk a  w e s z ł y  do Neuf- ograniczaiąc ile możności toraźnieyszey teatC 
schatel, nie potwierdza fię. o n e y » mianowali w  -ev rmerjfe swoiemi pd‘

Z  Sztokolma d. 5. Liflopada, nomocnikami »• K ról  Neapolitański swego a f '

Rząd przez Nayiaśm eyszego Monarchę bafiadora w  Paryżu Margr. dc G a l i o » a Ce‘  
w  czafie iego mebytnosci uftanowiony , skła- sarz Francuzów  rriinifira intereflow zagrani- 

da!4 nafiępuiące o s o b y :  Hr. Wachtmt-ifter, cznych P. T alleyran da, k tó rzy  po zamieni®

H r. U g g la s , Jen. B ar. Cederftrom , Bar. Eb- swoicb pełnomocnictw ugodzili fię sub s p e f P  
renheim , Poseł A s p  , i obydw a Jenerałowie ti na naftępuiące warunki.- 

armii i floty. A ?t .  1 K ról  Neapolitański przyrzeka w czafi®

Jenerał naczelny w  Finlandyi Hr. K ling- teraźrtieyszey w o y n y  m ię d z y  Francyą *

s p o rt ,  p r z y b y ł  tu z  wielu adjntanramh iedney , a A n g l i ią ,  A u f t r y ą ,  Ro/Tyą i ifl*

I u te ys zy  poseł Hiszpański kawaler Bou- nemi Woiuiąceini mocarftwy z drugiey ftr0‘

l igny doftał apoplexii,  która niebezpieczeń- n y  zofiawac nentralnym. Obowiązuie fi?

fiwern życia groziła. « odpierać fiłą 1 wszyftkiem i środkami wszer

Powiad i ą , ■ ż e  poczta pomiędzy Iftadt i kie naruszenie praw i obow iązko w
Stralsundem rozbitą bydź miała. tfalności.

O w ard ya  Finlandzka ftanie tu da załodze. Art.  2. Król Neapolitański nie p o z w o l i ,

Z  Paryża d> 12. Liflopada. jakikolwiek korpus w o j s k a ,  któregokd

Monitor dz if ieyszy  zawiera co naftępiiić; w iek  z woiuiących m o ca r l łw ,  gdziekoh

J, C . Meśi, 2ezw oiił  na ult^pieaie w o y s k  wiek w  iego krain w y lą d o w a ł  lub pr*®’

■<
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,  .  « .r i l i ,K , « f  MUll, r / f  J^wa o a a z ia iy  w o y sK  K oiiyyskicb  źn ay-
aosc u k  na morzu iako i Jadzie. duiącycb fi? JwKorfu . po p łyn ęły  do W * t *

K; 3 - Prc.cz tego obowuązuie fi? K r ó l  Jmc , c y i , dla przyłączenia ile do w o y s k a  A u f t r y -  
12 me p o w ie rz y  dow ództw a swoich artniy ackiego. *

* twierdz żadnemu officyerowi R o flyysk ie-  Z A m jlerd a m u  U. 14. Liflopada
*««, A aftryack ie m n , lub któregokolwiek Podług wiadomości z K a d y s u ,  p r z y b y ł

F r a n c u lr *  tUd*ieŻ emiSrantom tam b y ł  W iceadm . R o s i ły ,  k tóry  miał obiąć

A rr . T T  d ow od ztw o nad'połączoną f lotą , w g d n i  po
. 4< Kro1 JNeapolitańshi nie pozwoli z a w i-  w yp łyn ieo iu  na morze floty pod Adin. V iH  
tac do sw y c h  portow iadney eskadrze mo- l eneuve i Gravina. Kapit. Cosmao dowodzą- 

A rt _ woiuiąeych. Cy  l iniiowym okrętem Pluto, odzyskał tym
• 5 . Cesarz Francuzów ufaiąc p o w yżs zem  okrętem i kilku fregatami g  liniiowe okręty 

przyrzeczentom , obow iązkom , zezw a la  H iszp ań skie j  do K a d y x u  p r z y p r o w a d z i ł ,

N e a p o b S k -  SWO,C\ j ° y ?k Z KróIe* wa kt° re ™  w  m ocy Anglików b y ły .  Niektóre 
politanskiego. Lftąpieme to nafląpi w  Hisznańslito 1 • , j  *r

mietlic r, - • , hiszpańskie okręty  miały do Kartageny um-
itueliąc po-wymianie raryfikacyi. Na o w  knąc. *  °  y
czas oddane b yd ź  maią officyerom Neapo- n -n- M k ,
lifańckim • n - . 0 D  u fieldowi łnaią obce w k r o c z y c
Jitanskim twierdze . fianowiska w o y s k o w e  w o ysk a

nznac neutralność K róla  obu S y c y l i y  w  h e a , . .  • * • , , ■ ,
ezaiie teraźnieyszey w o y n y .  > ^  mey A n S’e,S,i,e Pr z y b ^

I ł a n m k y  onegday i wczoray na 135 przew ozow ych
K atjh kaeya  nin ieyszey  u m o w y ma b y d ź  flatkarl i  a * 1,-11 - k iW iak c itatHacr,, p 0d zagł0ną kilku woiennych okrę-

naykrotszyni czafie w  Neapolu w ym ię-  tnw  „ a Pm ■ arr • • / • '  • • .
fiiODa. “  ,e ’ na Elbę 1 W e z e r ę ,  1 maią dzis 1 tutro

D ziało fię w  P aryżu d. 2I  W r z e ś n i ,  W R rem erlbe’ Stade i t ' d*
Podp . M argr de G 11 Hamburska gazeta umieściła na żądanie,

.  , C h . M ^ . 7 ,
Ratyfikowano w  Portici d. » P - ą ■ • . u miefi?cy  ^ P ^ m o n e  s9 gazetY

»ika 1805. ’ 32 Zler~ 1 dzienniki, wychodzące bez liczby w Frati-

Podp. Ferdynand. *y ' ’ W Niemczech i nawet w  Anglii uwaga-

Z  Neapolu d. 12. Października. Tl 1 deklamac.va<” < względem R o lly y -
Dowiaduiem v fie -  p a]o  ,  ̂ S I3g0 Pańftwa. K ażdy redaktor puszcza woN

była.  ̂ y  ®wamu względem  intereflow E uropy. Nie-

łlę  będziemy neutralnością, Król U  B ' , , . . ’ w Pł y w u ,  proiektow politycznego

r o z k a z a ł ,  aby kopanie w  fiąrych miaftach P  °  rsbl,rskipS° gibinetu. Inni znowu
fturro, Baja, P azzo li ,  i t. d ciacni „  a  1 f Z yn '? roznmowania wduebu rewolucyynego
Wielką ufilnością. “ • C1̂ o n o  daley z  k lu bu .  O b u r z a n i e  to ,  ró w n ie  iak W P ana*

i w y z n a ć  muszę , iż milczenie ztego w zg lę -  

* m du R ° f l y i  iefi dla mnie niepoiętem. M i lc z t -
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i i « ,  rzekłem Jo f ie b le , ma sw oie  granice; rola. Znam pewnego "naczelnika nSsypolerow- 

mniemanie iednak publiczne powinno b yd ź  nieyszego pańftwa na z ie m i,  którego naganny 

sproftow.me. P rz y c z y n a  w ie lk iey  tey oboię- ; nietoleroway uflursł IQQ pior zatrudnia dla 

tności pochodzi z  braku gorliwości lub zb yte-  odp0wiadanu na zarzuty  rożnych pism; z to­

cznej; dumy R o fly y sk ich  minilirow? Kłótnie on pewnie z  zakazu g a z e t y ,  która nie 

m ów iąc ani p ierw sze, ani drug;e, i w y z n a ć  do jeg0 smaku, ieden artykuł dc traktatu po-

szczerze  potrzeba, iż oba fię m y l e m y .  koiu. Sprzeczność iefl w  rze czy  samey ude*

R o f iy a  prze m ów iła;  lecz przemówiła z zacbo- rZ3jąCa , i cuła korzyść  iefl w  tym razie aa 

waniem dyplom atyezn ey formalności , z  po- ftr0nę Roffyi.  D 'a  tego mocarftwa pozolłaią 

w agą  m o carfiw a , które przekonane ieft o procz teg0 inne ieszcze k o r z y ś c i ,  o, których 

w ielkości s w o t e y ,  o.czyHości swoich zasad , d z ieje wspom ną, iak ty lko  peryodyczm  pi- 

o  rzetelności swoich w id okow  . o ślachetności Jma nr ?Zych czasó w  znikną, bpz zoftawienia 

sw eg o  pofłępowania. —  Imperator Alexaoder navmnieyszego po sobie śladu. —  Mam honor 

Zatrudniony u (ław icznie pofiępem światła sw o-  b y d ż .  i t. d.

icb ludów i zrządzeniem im s z c z ę ś c ia , nie z  A lgieru  d. 4. W rześnia.
jmniey b y ł  bacznym na los ftałego lądu. Chciał N o w y  D e y  Achmed z a cz ą w s z y  rządtić

światu p rzyw ró c ić  pekoy bez żadnego innego od d-  ̂ odllo w ił  przymierze Ijt. konsulami 

interefiu, iak przysłużenia fię ludzkości,  bez w «z ,̂ fłkich narodow , w  pokotu z  Algierem 

innych w idokow  dla swego pań fłw a, iak zie- ży ją c y ch .  O  zamordowaniu dawnego D eja  

dnania mu k o r z y ś c i ,  które są nięoddzielne od Błłljes2CZamy ieszcze nalłępuiące s z c z e g ó ły :  

pospolitego dobra. Monarcha ten w y f ła w i ł  j-y „ 0 Sierpmi T u rc y  zebraw szy  fię zbroyno 

Wielką fiłę na wodzie i ląd zie ,  która nagie w K o szarach  obrali nowego D ej ^  Posłali 

pokazała fię na Bałtyckim 1 Jońskim m o rzu ,  p ^ m .  do Muftafy , ażeby tniyehmhfl

■ao brzegami Inn i W i s ł y .  P r z y  tycn poru- z  pierwszym swoim minilłrem z pałacu uftą- 

szeniach, uderzaiących równie p r z tr  swoią pi^ Muftafa obiecał na w s z y f ik o  przyftac" 

rozciągłość, iak szy b k o ś ć ,  przem ówiła ' iesacze „ f e r o w a ł  im powiększenie ż o łd u ,  &c. lecz 

R o l ly a  , ale ty lk o  dla zapowiedzenia całey wszyftKo nadaremnie, profił nareście o bezpie- 

Europie, iż chce iedynie p rzy śp ie s zyć  p r z y  c?ef,ftwo dla fiebie i Dmoli sw o ie y .  Odpo- 

w-rocenie światu spokoyności. —  Oto iefi Mc, wiedziano m u , aby fię schronił do Marabur-j 

Panie , saylepsza odpowiedź na w y k i  zykiwania, ]ecz njm mógł doyśc  do niego, rozfiekanno 

fełamttwa i gryzmolcnis niektórych w z g a r d y  g0 w raz z mulifirem. O  w p ó ł  do 8 z  fana 

godnych pisarkow. T aka  p r z y f io y n o ś c , ma n o w y  D e y  w szedł do pałacu otoczony tyfią- 

coś u ro cz yi łeg o ,  wielkiego i oznacza w zgar-  c e m T u rkó w . Huk armat ogłofił rutychniiaft 

dą potwarz. W^yfiawia nadto w  oczach mo- wynielienie ie g o , a urzędnicy i o b c y  konsulo- 

ich M inerwę , to piękne arcydzieło Fidiasza, v,.je tego samego dnia z ło ż y l i  nm powinszo 

Ittóra Umieszczona wspamale w  świątyni od- nia. P o w ię k s z y ł  żołd m il icy i , i żonatym 

biera zyczenia G r e k ó w  i ieJnr powszechne po- żołnierzom obiecał pewną miarę pszenicy n#] « 

d z iw ie n ie , w  czafie kiedy .ą złosc (lara fię miefijc. M a to b yd ż  człow iek  o fK y  > lecz 

sp otw a rzyć ’ i pociąga przed sąd rzemieślnika, św iatły .  C z y f io  pisze po Tureckn i po A ra b -  ‘ f  

P rzy zn a sz  W P a r ,  iż dla w p ó ł  barbarzyńskiego sku. Będąc sekretarzem ftanu w  pałacu D e ja ,  

p a n liw a ,  iak niektórym dziennikom podobało przed ą.ma miefiącami oddalony b y ł  od urzę* 

fię R o fiy ą  _ n a z w a ć , bardzo przy iło i,  takowa du przez  podflęp ży d a  Pusnah.
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E  M adrytu cl. i  fi. Paidziernibu.
J e n c a ł  Pardo zoftał mianowany posłem 

p r z y  dw orze Berlińskim, na mieyscu Jener. 

0 ’Faril. * r
Słychaó t u , i i  Adm. K  Itłer, dow odzący  

eskadrą Angielską przed K a d y x e m ,  w e z w a ­

n y  zoftał do Lond , r,U.

Z  Nancy cl. 6. Liftopadd.

R .d a  utlanowiona do w y b o ru  popiso 

w v c b  * ukończyła niż swoie działania jyc zą ce  

popisowych z roku 14 ;  p ierw szy  oddział 
tom yn iensn  z'departamentu M p u rty ,  składają 

c y  fię * 9 0  ludzi,  w y s z e d ł  w c zo ra y  do Lan- 

drn , gdzie zoftanie wcielonym do 96 regimen 

tu linliowego; w szy ftk ie  inne oddziały poydą 

naftępnie, " t A  dalece, iź d. l i  t. m. oftatm 

iuż oddział uda fię nam teysce swego przezna­

czeni i,

Z  Stuttgartu cl. 7. Liftopadd.
Przednia ftraż armii pod dow ództw em  

M arszałka  Augere&n, p r z y b y ła  iuż do X i ę -  

ftwa I;urftenberskiego. W o y s k o  to rozciąga 
fię r o  nad Donaiem do Geisingen i Inmeudiu- 

g e n ,  a od Hegau aż do E n g en , w  kierunku je ­

ziora Konftancj eńskiego. Patrol konnicy p r z y - '  

przed w czo ra y  do Tuttlingen. Jen. dy  

w i r y y n y  Desjartl tis przeniósł fię w czo ra y  

*  Dcaauesckingen d, Amtenhausen. M arszałek

i .  G a  j o  n i  a  1805.

Angereau oczekiw an y ieft także w  tym  m iey* 

sen. P r z y  af mii tey1 znaydnie fię liczna ar- 

ty lerya  , którey częśó p r Z y b y ł3 iuż do G e i-  

singeu,

Z  Hagi d. 16. Liftopadd.
Cesarz Francuzów przedfięwniął dzrelntf 

środki ku obronie tlaszey Kzp ltey j  p r ze zn ac zy !  

na to armiią z 61),000 W oyska pod rezRazamł 

jen. Cezara Berthier, brata miniftra wojenne­

go. Armiia składa fię z w oySk nadbrzeżnych 

M arsz. B r a n e  i z  popisowych. M a  IM fozcią- 
gać od Skaldy aż do R e n u , to iefł od A n t ­

werpii aż do Kliw ii.  T w ierd ze  Breda , Hń'« 

zogenbusch, G ra v e  i Nfimwegen otrzymaią 

mocne załogi 1 poftawlont będą w  ftanie obro 

n y .  Od 8 dni p r z y b y ło  fam wielu Francnz- 

kich arty lerzy ftd w  1 indzynierow. ,
Pomier.iona armiia J=n. Berthier ule b ę­

d zie  z  resztą oczekiwatf nir, rzyiaciela w  na- 

s z e y  Rzpltey , ale posunie iię przeciw uiefflil 

na grunt obcy.
W ie lu  małą nadzielę pokbiu. Poseł 

Pruski P. Cezar w krotce tu ma powroció, 
Szw edzki,  H . Lewenbielm Jeszcze fię tn znay-  

duie, równie iak R o ffyy sk i  Hr. N eflelrode. 

Marsz. Berthier n a  fie udać db Berlma z szcze- 

gólnemi od Cesirza  Napoleona zleceniami.

W y s ł u ż o n y  Jen. F re y ta g ,  brat s ła w n eg o



X  i
w w o y a ie  7icm1ey Hznewerskiego jenerała , 

umarł w  tych dmach w  Bergenopzoora na apo- 

p le xy ą  w  p o w o zie .

D .  17 .  L ijlop . —  Arm iia  Francuzka « 

60.000 łudzi na obronę n asze y  Rzpltey prze­

zn a czo n a ,  idzie przez Antwerpiią. W o j s k :  

rnaią b y d ź  rozłożone w  A n tw e r p i i ,  Breda , 

Herzogenbusch , G r a v e ,  N im w e d ze ,  K l iw i i ,  

G e l d r y i > Y en loo  i r. d. Sztab iuż ieft w  A n t ­

w e r p i i , gdzie dla gaoo ludzi d. u  ktfbtepy 

zam ewiono. Regiment 6 5 ,  k tó ry  d. 13 p r z y ­

ciągnął dp B rn xe lli , miał w  2 dni potem piłac 
fię do Bredy.

Pod Jen. "Ge,”arem Re-thier, k tóry  v» tych 

dniach oglądał twierdze Nim wegi i Herzogen 

busch, będą dowodzie Jen. Chamkerlac i inni.

D z if ia y  p rzy b y li  tu nafi Sekret,.! *e po- 

selltwa Schmit z  Paryża,  i V e tr  z  Berlina.

W  Flefimlze przytrzym ano Anglika i-m'e 

uiem H oldart, podobno za  niegodziwą kor 
respondencyą.

D o  Grave ciągnie 2000 Francuzów, a 
działa zatoczono tam n a w a ł y ,  f  I

D e  TJtrechru codiieonib p r z y b y w a ł)  po 
pisowi zF ra n cy i .

R ząd  nasz poftanowił w y lta w ic  4 nowe 

o k ręty  liniiowe, 2 fregaty i 2 brygi.

P . G- ąsfeld, nasz poseł u dworu Portu 

galskiego z o t łf ł  mianowany jenetalnytr. rządcą 

I n d y y  Batawskicb i Jeneiał K-itnantein w  służ 

bie naszey rzpltey.

Z  Kadyxu d. 24. Października.
D . S}t zaszła  iedua z  ną> urw aw szy cb b i­

tew  m ięd zy  ziednoczoną flofą z  tuteyszego 

portu w y s z łą  , a m iędzy Ąngielską pod do­

w ód ztw e m  Lorda Nalsona. Nayprzod uderzy­

li A n g lic y  na o k rtt  admiralski Bucentanrus z  

kilku okrętami, k tó ry  pozbŁwiony w  reszęie 

m ąsztow przym uszon y b y ł  zwinąę żagl-. Roż­

ne Frąncuzhie i H zpańtkie pra v nim będące 

p k .ę ty  jegoż samego d o św ia d c z y ły  I9SU. Pra-

) (
w  le w s z y f tk ie  poRradały masztów. Admirał

Dumanoir d o w o d zą c y  przednią Urażą k o r z y -  

flał z  niewielkiego wiatrn popłynął p o w y ź e y  

nieprzyjacie la , i mocno na niego natarł, g lz ie  

w s z c z ę ła  (ię u po rczyw a walkas. A d n .  G r a -  

vina mniey pom yślny maiąc w.atr , nie mógł 

fię dosyć  do naszego zb liży ć  środka, ie- 

dnakze ite m ó g ł  p r z y c z y n i ł  fię do b itw y.  Po­
mimo walecznego z  naszey f t r o n y  spotkania 

tię , nie wypadła  ietlnal; dla nas pom/ślait bi-_ 

twa. Na samym bucentaurze t y ł . ,  400 zaoi- 

tycb  ł ranionych. Zginął Adm. M ‘gon. \VT 

godzinę po bitwie widziana A initrała Dum a­

noir płynącego ku południowi z ąma okrętami. 

Zapew ne udałc mu fię przebydź ctąśniuę Gi- 

braltarską.

Noc po bitwie ffrłsłdiws naitąpiła. Sro 

ż y ł  fię g w a łto w n y  .wicher. Na ^witaniu po- 

ftrzeżono Admirała (jraw iuę  z 6 hiszpau^kier 

mi okręt im i,  i 5  Fi .ineuzkiemi przed naszym  

portem , ale dla wysokości morza nie m o g ły  

zawinąć. O k rę ty  Angielskie równie uszko­

dzone nie mógł j Wszyftkicb Z.cioHyczy «-  

ftrzedz, atu .opanować. Lud D.ekf jrych  okrę­

tów powitał, Bueentaurus zapędzony b y ł  od 

wiatru dc K a d y x u ,  lecz w'•i od zie  do zatoki I 

utonął. Reszta okrętow uszłych s j :  Algą-

ziras, Neptun, St. Anna, Druga noc ip_ 

szcze h yła  (irasznieysza. Po ca łym  brzegu 

ultąwięzne słyszan o w y f tr z a ły  na trw ogę J o 
ratunek. Francuzki okręt liniiow y O rzeł  U- 

tracił maszt, j o mało nie utonął, ale zoltał ura- 

r o w m y .  L e F o u g u e u x  w paoł na skałę i z  lu­

dem lię zatemił, Nięspokoyni .jclłeśmy w z g lę  
dem okrętow ; NJontblanc, Berwik , Switrsure 

i Scypio . S ło w e m , nie widać w ię c e y  nad 3 

FrancUzkich , i 7 Hiszpańskich okrętow lini.io-J 

w y c h  w  porcie, a i z tych 5 są be? masztów

Burza od 4 dni pąruiąca trzym a  Angli- ,. 

h o w  na środku morskiey odnogi. Utrzytnuią 

fig tani iak mup;. Poftrzegaray częścią itf



V  I T PH
OKęścią 20 ich okrętow. D z iś  Tano ciągnęli Marszałek nadw orny EgTofftein i Radzca T a y -  

ea sobą 7 do 8  o k rę to w ;  teraz iuż ich nic n y  V oigt inne ordery t to f iyysk ie  o t r z y m a l i ,  

m A j,  zaś je n .  Wartensleben tabakierę brylantów#

D z if ie y s z r y  nocy spalili I  okręt H isz  wartości io o o  czer. z ł .  a posługujący lo o i ł  

pański. U p ew oiaią ,  że 7  ich okrętow o trzech ezer. z ł .  udarowanemi zoftali. 

pokład, ch częścią utraciły m a s z t y , częścią  Na kilka dni przed Imperarorskim p r z y -

bardzo skołaranemi z o f h ł y .  iazdem , p r z y s z ło  \tu 200 husarow S askich ,

■ Nelson nie ż y i e ,  Adm. G raw in *  ranio- k tó r z y  zaraz-na drńgi dzień z  naszemi huza- 

■y ieft w  ram ię, Adm . A F v a  umarł, a s F r a n -  rami daley pociągnęli,  dla obięcia ftanowisk 

cuzkich i 2 Hiszpańskich Kapitanów poległo p r z y  Ufie Tmoingakira.

na placu boiu. ^  ^  P rze d w c zo r a y  oznaym ił huzarski pod-

Z  Weimaru d. I I .  Lifiopada. iazd , że w  powiecie Lawenfteinskim , bliska

Z e s z ł e j  środy p r z y b y ł  tu Nayiaśniey- 0 7  mil ftjd , zapowiedziano kwatery dla Ba* 

S zy  I nperator J uć  W s z e c h  R o f f y y .  P r z y  warskiego w oyska.

wdepnie do zamku przy jęty  b y ł  od zgrotna- Z  Drezna d. I I .  LijlopadtV t
dzonego Dwr.ru. X 't ż n ic z k a  naflępczyna w y -  ,  N ay ja ś n ie y szy  Imperator Jmc ieft tu dziś 

biegła przeciwko 'Kochanemu bratu i n*yczu- ieszcze oczekiwany. Poftanowił on u sw egw
le y  go powitała. N a d z w y c z a jn a  była radość posła i1. Cbanikow w y f ią ś c ,  ale Elektor Jmc
lureys/ych mieszkańców z oglądania w p r z ó d  w y s ł a ł  na przeciw  niemu Jen. Nieseme.uschel 

fiebic tak v  ieibionegc Monarchy. Głośno na- z ofiarowaniem mu w  zamku mieszkania, 

w e t  słyszeć  iię dały radosne o k rzyk i  na wi- spod ziew aią f ię ,  że nie odrzuci tey proźby-

dok Jego w teatrze, gdz!e granot Uboz Dmaja przygotowane iuź są do flrzelania n*

WaUtnjłeina, W  w ieczc*  p rzy  600 pecho- w a ła c h ,  a dworskie p o w o z y  w y s ła n o  aż d« 

dniach w y k r z y k iw a l i  mieszczanie przed ram- MeifTen, gdzie także udał fię Hrabia Marcoli- 
kie m Niech ży ie  Imperator! „ i  dia powitania Imperatora Jmci imieniem El*

Z E t  funu p rzy  był; tu Król. Pruski Jenerał lektora. A r c y  X ż ę  Antoni p r z y b y ł  tu w c z o -  
Wartensleben. rs,y  i ft0i u s w tg o  szw agra  X cia  Antoniego

W  czafie audyencyi bawił fię Imperator Saskiego.

Jtnc między innemi z G o t h e ę i ,  W illan dero , i Imperator Jmc uda fię, iak mówią, z  D r t -

§tarkem. —  X ż ę  Bernhard order S. Jędrzeia, a zna na W r o c ła w  do s w e y  armii.

d o n i e s i e n i a .

Z  fłrony Cesarskiego i Cesarsko-Królewskiego G a l ic y y s k ;ego Guberniunt.
P r z y  terażm eyszey n a d z w y c z a y  nagłey potrzebie chirurgów w o \ s ito w y c h  do s łu żb y  C .

K .  wro y s k a , nie tnożna w i ę e e y  t a k o w e  urzęd y  drogą z w y c z a y n ą  obsadzać. Z a c z y in  fię
w s z y s c y  C y r u l i c y ,  bez których fię w  domu obeyśc m ożn a, ‘ ninieyszym ząpow iadaią, a b y  
f ię  służbie ta kow ey  w polu pośw ięcali .—  O w i ,  k t ó r z y b y  fię dobru o j c z y z n y  tak pożyte- 
e rn e y  służby o d w a ż y l i ,  aiaią fię u dyrygującego Doktora Sztabowego }• P. de Steiner vr 
L w o w i e  w  budynku C . K .  Jeneralney kontmendy w o y s k o w e y  zameldować, gdzie zanoto* 
wanemi bedą , i podług miary w y p a d eią cey  po trzeby, tudziez s w e y  m nieyszęy iub ^tięk- 
ąaey zręczBOŚcl, częścią zaraz iak podcbirurgowie. częścią f t i  w przód  iak prąktykanci Wo-
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leśnych chirurgów z  płacą miefięezną 12 '&*. ryń. przyiecf b ę d ą , fikże jm p r z y  trdeyscin dk 
do armii na w y d a tk i  podróżne potrzebna kwota pieniężna, tudzież, g d y b y  ten łu b ó w  dla zu ­
pełnego niedoftttku nie b y ł  w  (łanie przysposobienia sobm potrzebny cb infirumentow , na żą ­
danie Ziiłog pieniężne, chociażby i gażę miefięczną w - n o s z ą c s ,  za miernym odciągnieniem co 
tniefiąc, w y a a n e b y  b y ł y .  W ?  L w o w ie  dnia 20. Liflopada J8o5*

2fóief Urmeny de Urmteyi Gubernator'
Ignacy Rollminhuber Ronsyliarz Gubernialny.}

D o  powszechney podaie (tę wiadomości , iż (n w m ieśc ie  Kenty  pr-ez  policyą mieyską

E r ż y t r z y  rnane zofła ły  błąkaiące fię bez właśćicia i parobkow znalezione cztery konie, d w ie  
lacze i ieJen w o z ,  po których odebranie właściciele udowodnieni tym pewnie v w z y w a ią  fie, 

le że g d y b y  w  przeciągu 14  dni da takow ych  odebran a za prawego właściciela  lub w  cale 
nikt niezgłofił fię , t td y  z  powodu zb ytn iey  drogośei Karmy w  moc g. 1 1 9  11. Ccz.esi ultnW 
C y  wil. Spizedane, a pieniądze ad deposifum iudiciale złożone by dżb y  mufiały.

Z  Magdłratu Miaftj  Kewty dnia 22 jrbri iS-^- 
Tom. A łodiińrkt, S ndyk.
Ja z . Zuberski. Radny.
Ranty WendzihsH, Radnv.

P r z y  tuteyszjma C. K .  M ig i lW c ie  Krakowskim za w akow ało  mieysee sekretarza z  roczną 
pensyą 500 ryń . do osadzenia tegoż konkurs do 1 3  X b ra  w ypisuie  fię. W s z y s c y  Aspiranci 
z w y c z a y n y m  sposobem opatrzeni z potrznbuetni zaświadczeniami do Magiflratu C. K .  K r a ­
kow skiego  udać fię maią. W  Krako wie d. 18 9b>a l8°5-

Dla osadzenia mieysca S y u d y k a  wm ieście B e łczy c e  z o e n ;y ą  300 z ł  ryń . z łą c z o n ą ,  ieft 
przez  w yso k i  gubernialny Dekrei. dnia ago Nowembra konkurs aż do 15 Decetfbra r. t». r o z -  
pis«ny. Komperenci Dekretami Elgibiiit tis w drodze pidityczney i S ąd o w ey opatrzeni reaiji 
v ro zb y  sw e do Urzędu Cvrkr(Iarnegoi żó łk iew sk iego  p o d e .

W  K ra k o w ie  dnia 16  Liftopada X8°S
i

K łe y n cty  rożne po niegdyś Jozefie Gosławsktm  pozofktie ,  z  rozkazu C .  K .  Sądu S z la ­
checkiego Krakowskiego ddtc 22 8bris pod Nrm 1351^ w yp a d łe go  przez publiczną Licv t j c y ą  
za  gotowe pieniądze d. 12 Grudnia r. b. w  K rak o w ie  w  mieszkaniu niźey podpisanego na 
Jicy G rodzkńey pod Nrm 86 o godzinie 10 z  rana sprzedane będą. Ż y c z ą c y  s o b k 'c o  na­
b y ć .x ,  raczą nra tcy  Iicytacyi ztitfydować lię.

Raczyński Komornik Krakowski..
Pieniądze w  Pruskiey monecie dukatoY?. 87 w  o pasku t w surducie : woreczkiem . Pas-,  

trzecbkolorowy , po iedney Bronie kolor niebieski z  czamemi kwiatkami: po drugiey Bronie 
kolor matowy z  białym , ś łak złory  > po tejr saroey (tronie feolot r a z o w y  z  brałym , ślałt 
srebrny .  fraodzla p<5* ztotey pó ł  srełtmey. Czapka z  f lw yrr  barankiem szer okiem , w ierzch  
niski ż  guzikiem bez kutasa fioletowy , w sp ód  kitaika piernikowa. Surdut grarrarowy w p ó ł  
przecbodzouy kitaiem podszyty .  Chudka biała perk-itowa. druga płucienna. K oszu l parę, 
Poduszka z  w sypkiem  w  pasecąki niebieskie, po szyw ka b ia ła ,  prześcieradło z  dwiema lite­
rami W .  znaczne ,  zgubione za kościołem Bożego Ciał? nie dareko moffo. K to b y  poV?ró- 
cił też rzeczy  i  pieniądz-s zgubione będzie miał Vr nadgrodę 30 dukatów.

Ponieważ w y p isa n y  na Syndyka w  O św ięc im ie  z  pensyą roczna 300 7 t. ryń. na i i  T<y 
Aneufia. bezskutecznie u p ły n ą ł :  w ięc  fię powtórny konkurs na da leń ago Decembrs r .b .  w y -  
pisuie. Komperenci ż y c z ą c y  sch , ; tego m ieysca,  matą fię  zaopatrzyć  dekretami ex  linea r o ­
lnica i JtiHicrtii, i p-oźby sw e  naydaley do. wspomnionego terminu w  C .  K .  Urzędzie C y r k u ­
larnym Myślenickim z ło ż y ć .  W  K rak o w ie  d. 16: L i  dopada 1S05*

C ! f l h*04 dzitjeyszey Gazecie snayduk Jię dragi Dodatek. )
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W  K r a k o w i e  d n i a  i  G r u d n i a  1805.

D O N I E S I E N I A .

O. K . Sądy Prowincyomnlne. Szlacheckie ■ Lubelskie w  Królestwie G alicyi  Zachodniey jm<* 
X c iu  Michałowi R a d z iw i ło w i , nieprzytomnemu którego pomieszkanie nie i e f f  w iadom e, tfi- 
tlzier W ik to r o w i  Kiernozy ckiemu i Barbarze K ie ra o ż y c k ie y  w  Horbowie Cyrkule  B alsKun 
prze!;vw,-ięcym , ni' . 'eyszym  ogło«zeniem wiadomo czynią , tó ieft że do tycb Sądów opieka 
małoletniego X cia  Dominika Radzi wiła wzgiędem sum m y 19.600 zł .  poi. w  złocie dnia 30
Sierpi i  r.^b. do Nr. 12^79 > ż t ło b ę  podała i o pomoc stclrwą doprsszała f i ę .  G d y  zaś

’ te Sady dla niewiadomego iego pomieszkania tuteyszego s j-L w ego  adwokata Hakenszmita 
za kuratora z iego szkoda i niebezpieczeńflwem uftano w ił, z  którym tenże rozpoczęty  spor 
fiosrwnie do uftawy na Gallicyą zachodnią praepisaney rozprawi fię i ukończonym będzie , oni 
pjzeto niuieytzym ogłoszeniem npcminaią fię , ażeby fię w  przeciągu 911 dni do excenowania 
ftiwili  1 dodanemu sobie patronowi prawa s w e jo  dow ody oddali, lub innego adwołtata , za  
psironj sobie otruli tego sądom wym ieni'1, i podług pra a tych śrcdkow  u żyw a li  . które do 
obrony s w e y  s;.r.a.wy nayskutecztnieysżę b yd ź  osąaz? , i inaczey bowietn szkodę i ,  zaniedba­
nia s-w< y  Spraw y -wyniknąć mogące sami by sobie przypisać byli winoi.

Dan w  Lublinie d. 4 W rześn ia  1805.
W  zatrudnieniu J W ’ . Prezesa.

Wydzga.
Z  Rady C. A\ Sąaow Szlacheckich Lubelskich Galicyi iĘfhodniey.

Urmowski.
Prze* C. K . S f d y  Szlacheckie Lubelckie Ur. Jan W ę d o r F ,  po zm arłym  w  ruteyszych 

Aronach Janie W edorffie pożoftały , w  pierwszym  małżeuftwa łożu z Anieli G łu ch o w sk iey  
spłodzony s y n ,  n:t itrftuncv? kuratora adwokata Konopki spadłey na fię po zmarłym sw y m  
c y c n  sukctfTyi uwiadomią fię z zaleceniem, ażeby w  p r zy zw o ity m  terminie deklaracyą p r z y -  
ięria lub odrzucenia dziedzictwa w  tuteyszym Sądzie podał, g d y ż  inaczey pertraktacy a tey 
sukcefiyi z  kuratorem nrzedfięwziętj  i ukebczorą zoftanie. ,

B . Gołaczewskt.
DomasławsJtt
Dofienberg.

Z  Rady  C. S  Sądów Szlacheckich Lubelskich G a lkyi Zachodniey, 
w Lublinie unia 17 Wrześnie 1805.

Urmowski.
C. K .  Sądy Szlacheckie Prowincyonalne Lubelskie w  K róleftw ie  G alicy i  Z achodniey
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®inieyS2ytn ogłoszeniem Ur. Jackowi Cieciszowskiemu wiadomo c z y n ią , że (Jr.X ud'*ik 
Karfcutt o dozwolenie exekucyi skryptu na z ispokoienie 250 czer, z ł .  z  prow izyą  . na dniu I 3 
Sierpnia tgOS pod \!. TI465 żałobę u Sądu tego przeciw niemu padał i o pomoc sądową do*
praszał f i ę . -------Z e  zaś Sąd m te y s z y  dla nie wiadomości iego pomieszkania, onemo tutey*
szego sądowego adwokata Obniskiego za kuratora z i ego kosztem i aiebezpiećzeijiiweffl ■* 
fiaaow ił,  i z  tern rozpoczęty  spor podług przepisapywrdia G alicy i  Zacbodaiey u lU w  prowadzony111 
i ukoucz<yiym będzie , zaczem  tenże n is ie y szy  tww^dy ktem upomina f ię ; ażeby fię w  przeciąg* 
dni 90 da excep cy i  ftaw ił > i uftąnowionemu pftronowi d o w o d y  s w e y  sp ra w y  oddał, i'1'* 
innego adwokata za patrona sobie obrawszy*, tego sądowi wymieni*, zgoła niczego, C ' tyli*0 
do poparcia s w e y  s p r a w y  sk u teczn ym , a prawe n ieft dozwolone, c z y  nic niezaniedb ł ,  g 
ioaczey  w ym knąć mogące, z zaniedbania nie ąniłs skutki samby sobie przypisać b y ł  vno:eB» 

Uan w  Lublinie dnia 26 Sierpnia iS^j-
B . Gołaszew ski. * ,
W łudick,
D o m y  Id.

Z  Rady C. R. Sądów Szlacheckich Lubelskich.
Urmowski.

C .  K .  Sąd y  Szlacheckie' Prowincyonalue Lubelskie w  K róle ilw ie  G  dlicyi za,chodnicy 
Ur, Maryannie pierwszyeh ślubów lUutlcrowy powtórnych Frankowski n in ieyszym  obwie* 
szczeniem ąviadomo c z y n ią ,  że Ur. Ignacy Korzeniowski ozapfacenie summy 275 czer. zł* 
z  p row izyą  na dniu 20 W r z e śn ia  r, b. pod Nre.n 1 3 5 1 2 ,  żałobę przeciw niey u Sądu tegT®
podsł i o pomoc sądową dopraszał f i ę .  Z e  zaś Sąd tu te y szy  dla niewiado ilości je y  p«*
mieszkania oneyże tuteyszo Sądowego adwokata Hylińskiego z i e y  kosztem i niebezpicczpń- 
ftwem za kuratora uftanowił, i ztem ro zp o czę ty  spor podług przepisanych dla Gullicyi Z>* 
chodniey uflaw p ro w u d z o ły m  i ukończonym zofianie, zaczem taż nimeyszym obw ieszczen ie11 
upomina f ię ,  ażeby Cę w  przeciągu dni 90 do excepeyi f b w i ła  i udano wiouemu patronowi d o' 
w o d y  s w e y  sp raw y oddała, lub też innego adwokata za patrona sobie ob raw szy  tego Sądowi 
wym ieniła  i zgoła ż a d n y ch , które t y l k o  do poparcia s w e y  sp raw y  skuteczne ni b yd ż  sądzi * 
prawem są dozwolone niezanjedbała ś r o d k o w , g d y ż  inaczey wynika.,ci mogące z zaniedbani* 
szk o d y  śamaby sobie przypisie b y ła  winna. I L u  w  Lublinie d. 25 W r ze śn ia  1805.

B . Gołaszewski,
Dom asła wski, '
Dojlenbęrg,

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lub H. Galicy i  Zachodnie? *
Urmowski.

P rz e z  C . K '  Sądy Szlacheckie Lubelskie na proźbę tuteysżegó adwokata Paąsrła Dya* 
Czypskitgo iakd ufiancwioncgo innfly po zm arłym  Antonim Swieieckim 'pozofia łey  kurator* 
w szy f ik im  w  ogólności sukcefibrom tegoż zmarłego spadła’ ta na nich sukceflyi ninieyszyi* 
obwieszczeniem ftosownie do §§ 624, 6261 627 Zbioru sądowego Części  II. wiadomo fi? 
ęzyn i z zaleceniem, ażeby w  przeciągi) roku iednego i niedziel sześciu deklaracyą przyięci* 
dziedzictwa po z w y ż rz e cz o n y m  Swieteckim pozofiałego z  dow odam i, iż są iego sukceilora' 
nii, w  tuteyśzym  Sądzie z łoży li  tym  p e w n ie / ,  g d y  inaczey po upłynieniu tego fermion dzie­
dzictw o to C , K .  Fiskuso.wi przysądzone będzie- Dao w  Lublinie d . ; l4  Października 1805.

B. Gołaszewski,
Gruszecki.
.pornfdd.

Z  Rady C, K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Gałlicyi zachodniey.
kJrffinwski,

P r ż e z  C ,  K ,  Sądy Szlacheckie Lubelskie n inieyszym  publicznym ogłoszeniem w ie rzy '  
piele zmapłey K a ta r z y n y  R-»c)ecki, Joanny Jezierskiey i Dominika Radeckiego, tak do dóhf 
Charlęaa i G rabiąnendę» inko te4 i W o l i  B y A r z y e k ie y  ubięgaiąey fie z  Hijeysc s w y c h  pa'.
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m i e s z k a . U t r r . ' K o n c e i . i  un,  ic zchm ^ ^ ^ Sbi u m .,*- 
s y  za sprzedaż rzeczonych d:>}»'r złńżuney z -w sz y ftk ie tr i  wierzycielami praedfłęwziętey 1 b y d ź  
j r  iącey d. JO S . „ma ;^- ó  roku o p. .dżinie p z rana w  ttre.j s«Vtn Sądzie (Jawili 'fi-.; w raz 
ty  mirę wierzycielom oznacza' f ię ,.  iż j<ń» g d y b y  pr/cdfit wzi: <ą -bydź maiac* komplanacyt: dj» 
skutku nie p r z y s z ł a ,  na insy ru cya  praw m ,ło!e nich Radeckich do dóbr B y f t r z y c k ie y  W o -  
Ji , przez kuratora ich adwokata R ryńskiego na dniu 29 Kwietnia r. b. podaną co d.o punktu 
deklarować f i ę ' należy w ie  zy eieloiti zaś prawa iakieżkolwieV do dóbr: Chatfęaa i Grahianowie 
Biatącynr, a d tąd nie insy nuowsnynr zaleca f ię ,  ażeby w  tym•nażrtetffconytTT terminie prawa 
Swe in jy e u d w r i i , i  ż tych iaktnfeżtr  w y w ie d l i  fie ppd rygorem', i i  ftosownie do o a y w y ż r  . 
Szych rozporządzeń ddto 22 i '30 Sierpnia 179*7 roku złcit/na za sprzedane dobra mad* ,-ra.ię- 
dz\- tych w i e r z y c i e l i , k tó rzy  z praw s w y c h  do rzecz oney r.oKśtsjrcyiwy-wiedfi fię,'ę ich niebes- 
pieczeń ft w e  m podzieloną zeftanie. D *»  w  Lublinie d. 24 W rześn ia 'fg^ S*

£. Golaaawski,-. ^  „ •  , ■ ■
Dojtenberg.
D onijeld.

Z  Rady C. K. Sądów Silach. Lub d c . Gallicy Zachodniej.
Unnowshi.

C .  K .  Sądy Szlacheckie Prowincjonalne Lubelskie w  Królefłw ie  G allicyi  Zacbodniey ui- 
B te y s z y n  Edykte‘m Ur. MaryaDnę pierwszych ślubów Bntderoyą , powtórnych Frankowską 
uw iado m U ią: i e  Lr. Ignacy Korzeniowski o zapłacenie summy 7700 z ł .  poi. na dniu.20
W  rześnia r. t. pod Nrm. 13-.Sn żałobę przeciw niey u Sądu tego podał,  i o pomoc sadową 
dopraszał fię. —  Z e  z a ś *  Sąd tuteyszy  dla niewisdomosci' iey  pomieszkania, oneyże tuteyszo 
sądowego adwokata Cb\lińskiego za kuratora z  iey niebes pieczeń Ił we m ' kosztem u lłao o w ił,  
i  z tem rozpoczęty spor podług przepisanych dla G a l i c y  i Zichodniey  praw prowadzonym  i  
ukończonym z t f h p i e ,  zacz cm taż n m ieyszym  Edyktern upomina'się,' ażeby lię w przeciąga 
dni 90 do excepeyi l l a w j ła , ufłanow u nemu patronów: dow ody ś w e y  s p ra w v  oddała, lub też 
innego adwokata za patrona sobie ob ra w szy  , tego Sndowi wymieniła , zgoła w s z y f ik ie b ,  ta­
kie ty lko  do poparcia sp ra w y  s w e y  skut*eznemi b yd ż  sądzi i prawem są d o zw o lo n e,  uży ła  
ś r o d k o w , g d y ż  im c z e y  wyniknąć mogące z zaniedbania sp ra w y  me miłe skutki samaby. sobie 
przypisać b y ł i  winna. Dan w Lublinie d. 25 W rześnia  igoS-

B. Gołaszew ski.
Damastairski.
Dojienberg. i

Z  Rady C. K. Sądów Szlach: L ubelsk. Gallcyi Z,achad.
UrmowsH.

C, K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie w  K rólelłw ie  G a licy i  Zachodniej Ur. Maryannie pier­
w s z y c h  ślubów B m tlersw y , powtórnych Frankowski n in ie jszym  obwieszeszeniem wiadomo 
czynią, że Ur. Ignacy K mzeniowski o zapłacenie 36 czer. z ł .  i 8 5 2 ,zł. poi. z  p row iz jam i na d. 20 
W r z e ś .  1^05 pod Nrm J 38131 żałobę przeciw niey u Sądu tego podał i o potnoc są d o w y  dopra-
Szał f i ę .  Z e  zaś Sąd tuteyszy dla niewiadomości iey pomieszkania , oneyże tnteysz*
sądowego adwokata Chylińskiego z  iey  kosztem i niebezpieczeńflwcm za kuratora uftanowił, 
i z  tem rozpoczęty  spor podług przepisanych dla G allcyi Zacbodniey praw  p r o w a d z o n y m i  
ukończonym zofłsnie, zaczem tuż ń m ieyszyai obwieszczeniem upominą f ię ,  ażeby w  przccią-

f judni 90 do cxcepcyi flawiła fię i u/łanowionemu patronowi d ow ody s w e v  sp ra w y  oddała, 
ub innego adwokata za patrona sobi e o b ra w szy , tego Sądowi w ym ięniła , zgoła a żeb y  żadnych, 

jakie tylko do poparcia s w e y  sp ra w y  skutecznemi b yd ż  są d z i ,  i prswem są dozwolone nie 
zaniedbała śr o d h o w ,  g d y ż  inaczey wyniknąć mogące z  zaniedbania niemiłe skutki saraaby Sa­
bie przypisać  b y ła  .winna. £)an w  Lublinie dnia 2. W r z e ś n ia  i 8y 5-

*Jp Gof&SZ€VU$kt» ' /
Gruszecki.
Jjorttjeld.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicyi Zachód  
Urmowfki.



C . i C . K r, Pruwincyotralde Sądy Szlacheckie . T to r y w o feiti
wiedzii c n a le ż y , Edyktem ninieyszym  wiadomo c z y n . ą . - ź e  Jego C es . '  i C . K .  Mość', na Re' 
kurs Pani Antonilli z Czarnockich Z b o r o w sk ’ , przeciw zac>eł7retov nemu na nig w  dwóch i f l  
Jłancyach maiątku rozpraszaniu-! w  niefiony tak C. K .  Sądów S*lacheck..b tut , szyćb  .rez<v 
Jucyą dnia I g  Sierpnia. 1304. roku iako i zarwierd-zaiącą rezo lt icy0 C. K . umwersainegt An- 
pellacyi Trybunału dnie 29 Stycznia 1305 roku w y d a n ą ,  co do punk ta ogłoszenjn i»- ”\ a j-c z '  
p ro szyc ie lkę  i uftanowieniz iey zaftępcy w  ten sposób odmienioną b yd ż  ntaiąca zna a z ł :  • i* 
•g łosztn ie  Pani Rekurrentki Antonili z  Czarnockich Z b o ro w sk i  za irozproszyuejkf maiąikl 
®ieysca n;e ma. W  .Krakowie d. 14 Sierpnia 1805-.

2fo zef de Nikornwicz.
W . Lichovki.
Sterneck. 1

! Z  R ad y  C. K .  Sądów Szlacheckich Krak. Galieyi Zachodniey.
Elsner.

C. i C . K r  Sądy Szlacheckie K rakow skie-G alieyi  Ztchodniey- S d y 1 tern ninieyszym w ia­
domo c z y n ią :  że Izabella Małachowska w  kurateli Cesarskich i C, Rr. Sądów, tych zoftaiąca 
dnia 25 miefiąca Czerw ca  1804• roku. w  W  arsz-iwie bez [elTamemu umarta, w s z y s c y  zatym. 
k tó r z y  do dziedzictwa po oiey prawo mice rozumieią , • szczególniej- zaś P. Michał C z a c k i ,  
P. Antonina z  Czackich Krasińska , P. Bcrolijw S t m . t  i P- Jozef -Stecki mniemani a m arłey  
sukceflorowie nieprzytom ni, i o których mieysetj m i t ^ k a . ia  nie mi wiadomości, tym  końcem 
w z y w a i ą  fię: ażeby ftosownie d o - 625 Części II. U ( ła w y  C y w i ln e y  a ż  do fiatnieco G r u ­
dnia 1808 roku lub w cześa iey  , jeżeli pertraktacyą maiątku prędze; ukończoną mieć pragną, 
do obięcia rzeczonego dziedzictwa deklar. wali  lię , i prawa swego do dziedzictwa tym pew- 
niey d o w ied li , g d y ż  inaczey ten za dziedzica uznany b ę d z ie , któremu, z ubiegających fię aa 
d z ie d z ic tw a ,  prawo n ayw ięcey  s p r y y ia ; z  oftrzeieniem iednak prawa dziedzice wa w  całości, 
którego prawem dziedzicowi w terniHe ąi-ewem przepisanym żądai wolno,

. W  Krakow ie dnia 14 Października fS^'5 - 
gfozef de Ntkoroudcz.

Hrabia de Bębna.
Pahlbęr.g.

Z  Rady C. K. Smrinw Szlacheckich Galieyi Zachodniey.
Elsner.

Ces. i C- K .  Sądy"Szlacheckie K o k o w s k ie  G alicy ' Z u h . id n iey  oznaymtfią t ,m  E dytem  
Panu Ignacemu Dembińskiemu i K a t a r y n i e  z  Gofikbw.-l ich małżonkom ■ że Pani M»ryanoa *  
Moszyńskich Dembińska u Sądew t y c h —  o w ylts:  gnie hypoteki na summy goo 000. i 400,1.100 
i ł .  p o i .—  żałobę nu uich podała , i o pomoc Sądu, ile sprawiedliwie? w ym aga profiła .— — 
G d y  zaś Sądy te nie m*iac wiadomości gdzie óai eo^aią , loH c z y  w cale  W C. K .  pań- 
ftwacb dziedzicznych znayduią ! ię , ooym źe Deubmskim małżonkom adwokata tuteyszego 
Zarzeckiego z ich szkodą i ich ko. zteui zaftępcą po ftuno w iły , z Którym proces ten, flosow- 
nie do u fta w y  sądow ey na C . K .  pań (Iwa dziedziczne prztpisaney rozpocznie fię i ukcń- 
wtony b ę d z ie ; oni przeto Edykteni Hinieysi-ym tym końcem upomiwaią fię : ażeby w  czafie 
p r z y z w o i t y m ,  to ieft dnia 20 Stycznia i8«6 reku o godzinie 10 z  rana sami ftanęlr > albo 
ieżeli iakie maią prawa sw egc d o w o d y ,  te raftępcy  wyznaczonemu wcześnie przesła li,  albo 
n afc on i cc innego sobie patrona obrali, tege Sądom tutey«zym w ym ien il i ,  i podług przepisu 
tych środitow prawa u ż y w a l i  , które do obrony s w e y  sp ra w y  za nayskutecz.iieysze o- 
s ą d zą ;  inaczey bowiem w szeikr  niedjgodeośe z  zaniedbania wyniknąć mogącą samiby soeła 
todłiag epiewu C. K  praw przypisać winni byli.

%> :ej de Nikoruii icz.
y o z e f de Cronenfels , S. P. R. Kawaler.

W . Lkhocki. ■
Z  Rady C  ,K. Sądów Szlacheckich Galieyi Zachodniey.

IV Krm oiM i tł. 14* Oktobra 1805.
Scfteeauz.


